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Redakcja i administracja ul. Przejazd .N! 8, pocztowa 54. 
----~------------~~-----------------~------------------------------------------------"""""~----~----------------------_.,,---------PR1:.NUMERATA wynosi: rocznie 36 mk., półrocznie 18 I 
mk„ kwartalnie 9 mk. miesięcznie 3 mk. z odnoszeniem do 

domu lub pr~~yłk~ pocztową. 

FIL JE: w Zgicrn1, Fabj · nłcacb. tuku, Ster3dzu,I 
Wieluniu, 'Zduńskiej Włlłi i Kaliszu. 

Cen.a 15 :fen.. 
Admin.1stracja otwarta od g00!. 7 rano do 6 wieczór; w niedzieie I święta oo 10 rnno. 
Reda ~ cja c.r:ynna ed i;:od1!. 5 do 10 wlecz., - Redaktor przyjmuje od ~ do 1 wiecz. 
„G. Ł. • wychodzi codz. o g: 6 rano, w poniedzlal_kl i dni poświ11teczoo o g. 2 pe pvł. 

O OŁO SZ ENl A: Nadesłane pr:redł:l'tst9m i w tek~cie· 

wiersz 1.75 hm. Nekrołogja-1 mk. Reklamy-SO fw. 

ZwyczaJu (5 sipalt) -. óO fen. Drobae 0>.:ioucnh T.'l!t 

10 fen. za wyraz. Katde ogłosze1iia n21jmniej 6Ci ~ 

"'·. 

·Teatr Polski Wtorek, 
Cegielniana 63, 26 listopada ' łJ ZA '' 

S 0 tuka w 4-ch alitach L. R11 dla. 
fl~ dochód s~mop:anocy 
~·~ ~t<~ Ż. prz:y szlu:ile im, 

C!S'::!e:i.izkowe§. pod dyreltcjt,: Fr. lł~oh~o•ski "'90. „„ ... mm ... 111111 .... mm_.„„„„„„„„„„ ...... .__.„llll!!lmum&-=immllillili...,llllii!mfiti!IZllM~li!lllRli_.llll!ll"3!1llll8illmmlmll:BilBam<lll<łllBI0'3ii:iill!llli!lllilllllliil'3&Wm8Fłl!l1ill!l!łffłBm11'11B11m:lillm&~»łraN~m~~~:miliiiDto•1111m.,..m:a:u~1~Ji&&Liil&1il 

.·WEZWANIE. 
W wczorajszym numerze „Ołosu 

-Polski" ukazml się artykuł redokcyjny, 
wymierzony zarówno przeciw mej osobie 
Jak i przeciw wydawanej i redaitow!.łn~j 
przezemnie .Gazecie ŁódzldeJ.• Arfy„ 
kul .Smutne fakty• HFZl:fC• mi, jakobym 
podczas o'.„upnc)i niemhckłoj dla mate· 
rjalnych korzyści prowadził p!smo w du· 
chu germanofilskim i na dowód przy• 
tacza cały Herog faktów. 

Oświadoz•m nlnie)szem pu• 
bllcznie, i* oałe o•ka•*enle jest 
fałszywe. Nie wchodzę narazie 
w motywy. które skłanialą „Głos Polski" 
do rzucenia na mnie oskarżenia, wzy• 
wam jednak odptn;dedzialnego 
Jego redaktoPa do cofnięcia 
Oll!"'azy pod .moim adl"'e&em skhr 
rowiranej, M zas~ułzie ponitazych mo'" 
łch wyjdnle~ 

W przeciwnym wyfladku zmuszony 
będę pos11U\dwać eprawladliwo4d na 
dl'OdH se;dowej s oń. .S.33 Kod. Karnego, 
a wenranie nilniei1ze 1łderowane jest 
a~ uchylenie ewentualnych skutków 
art. 537 punkt' drugi. 

Jan Grodek 
Re-daktor i wydawca 
.~zety Ud„łdej.• 

* tł 

Od otj~nb.<:fi ru~dHskłtf, panujqcej 
,wszechwładnie prawie w 1połec:1eństwie 
polskim na pociąlkl! wojny, ~Oueta Łó
dgka • poczęła si• odcby!st w patdzierni
ka roku 1914. Przykrył wówczas do Łodzi 

· pierwsiy odd1i1ł J...eoi[io'lów Poiskłch. Ofi
terowie wojsk polsklch, zn.ani pigarze i 
publicyści pp. Z11łnraki i Daniłowski, do
:tyli wizyt~ w redake)ł naszej i odbył! ze 
111ną kilka konitrenejl politycznych. W 

, re;mltacie przekonali mię. ił j~dynym dla 
Polski ratunkłem jest walka na śmierć i 
:tycie z R~ją i odwodzenie społeczeństwa 
od myśll o ugodzie i najwi~ksiym i na)· 
ucblannlejszym wrogiem. Jednocześnie 

.zaproponowati mi podjęcie druku plsµia, 
będącego organem ltgjonów w Łodzi p. t. 

: .Do bronił" Cb\ltnłe pod ! ąłern sł~ pracy 
. i z d.ruk~ rni mej wyszły 8 rumery czaso
' pisma, o h tni d. 27 pddziern'ika. 
1 Dnia :.l9 S"ltJdernika. po odwrocie 
~. Nie-mców, wlrroczyli do mfuta Rosjanie, 
{ a jut następnego dnia 1oc;tałem areszto· 
~ wany, osadzony w \Vil;iieni.tt przy ul. Mil
: s.ia, wra.i z współpracownikiem 11 0azety• 
( r.• Swhtkkm. Z racji aresztowania żoł„ 
: daty okradli uiie.nkauie. znieważyli mię 
ciynnie, a p. Swiątka pobili 1traszHwie. 

, W więsieniu · oznaj-mlono mi, ft z-0stą„ 
· nę rozstnielany za „polski bunt•. Dla· 
' ':?egQ mię u.wolniono - nle wiem. Uczy· 
•nU to b. naczelnik taodermerjl łódzkiej, 
t.eontowic1, zdaje się, wskutek tego, iż 
·.f)omocnik jego aresztował mię be:z zapy
·łinta o 1eswolenia nego zwierzchnika: 
' ·- Uratowany od niechybnej śmierci, 

ijykm jeuc2e prze& kilka tygodnł w oba· 
,łttłt o łycle. Bunt przeciw Moskwie 
1Wlmacfłłsł 8ifa coru bardziej, Il ~rzekona
lg!ia D liQflłu:moki ~owej walki z - - . -

Ros Ją przyszta na pomoc · pnchicznie wy~ 
ttomacr.alna nten1wlść u d0%"ane krzyw
dy... .Oaztła LóJzh' nie wycboddła zu
pełnie. . 

N~tycsmiast ~o wkt~~niu Niemców 
do Lodd. roipoe~łem wynawanle „Ga
r~ty•; w pierwszvm t<l!'QZ nnmen:e, jes:rcz':! 
pruci ~/aft/leniem się "' /..?dd p. Clel
nowa i całego zanqdrt prasowego za· 
powiedzlakm z.mlan~ kierunku (p. M ~6 
z 8 ~r dnia 191• r.). co konsekweutwe 
na~al prowadsUem. 

Nie mołn• osi ć1i• c:tynić zarzutu 
z t'lolitylri germ1nofiJskfej podówcias, i<iY 
całe społeczer\stwo było rusofilskie. W czy
liC) byll wówczas w błędzie, bo n a orjt-n
tację iupełnie 11mod1!e1n' ale motna się 
było je11cie zdobvł. Jedni włeuyll vr 
obietnice Mikołala MJcołafewłcH, ia'li lt-

. czyli aa wskrzesieaie Polaki pmn Ni'"l11• 
ców. Niech ten kaml~niem n~ . • Gazetę• 
rzuci, kto sam be.z rusof.lskiej skuy, 
a l wtedy nikt nie mote wykazać złe\ 
wiary człowiekowi, który tyle powodów 
miał do nlenawłdnn' 'l M,)sk:tJł. a zetknął 
sit z łegjonami pctlskiPmi, walczącemi po 
etronie państw centralnych. 

Niemcy z '" 1914 i pocz,tk6w .1915 
nie byl\ Niemcami p6f.aiejszymL Obie• 
cywali odbudowę Polski, skoro zdohęd~ 
Warszawę, nie rekwirowali nam jeszcze 
mienia i nie wyW'O&iłł si.d białych mu• 
rzynów. 

Stosunek „Oaa-etv t.6dskiej• do za„ 
"'1du prasowego w Łodzi ukształtował 
się na podstawach następuj!łcych1 

W Łod'.ll.\ istniały wówczas 3 pisma -
polskie. „RClzw6j•, „Kurjer Łódzki• t 
„Oazeta Łódaka •. Pierwsze dwa d<>
chowywały stal9 wiernołe1 odezwie 
.„naczelnego WQdza•, .Oaz.eta• atako
wała Rosję i wiąza!a S?r.awę polską ze 
sprawą niemiecką. 

Nie czyniła tego za pienit,dze. Ani 
jeden grosz nie wplvnql do mej kie
szeni wzamian za kierunek politvcznv 
pisma. Jeśli rzuca 1nę komu oskarżenie, 
te był ·na totdzia pTusk.m, nal.ety tego 
dowie~c. Po~ostały po Nlemc&ch ar
chiwa prasowe \ w nkh wszystkie d<>"' 
kumenly, dotycqce „Ouety•, ~szyst
kie rachunki l pokwitowania. Nikt nie 
dowiedz:e ml, ii co,kolwiek od Niem· 
ców otrzymałem, nlkt nie dowiedzie, ii 
działałem w sposób niegodny ctłowieka, 
Pol&kll i obywa te la. 

Posiedam rachunki i dokumenty, 
które pnedłoły6 mogę w każdej chwili 
sądowi państwowemu lub obywate}.. 
sldemu. 

W stosunku do „Gazety• Niemcy nie 
czynili mi żadnych ułatwień. Ows.zem, 
starall się opanować mię zupełnie, przy„ 
syłałł mi artykuły 1 rozkazem wydruko
wania, grozili nieustannie .samknięciem 
pisma. W ten sposób odpokutowałem za 
moje może błędne, ale zawsze szczere in
tencje politycz11e. 

Jednócz, śnie polityka niemiecka w 
Polsce po wzi~du Warszawy zaczęła łśC 
torami ucisku. 

W sierpniu i \Jlf'Ześniu 1915 r. po ro
źmowach z cenzorem wyra_źn . e zaznaczy· 
łem, iż N emcy nie usprawiedliwiają ocze
kiwań Polaków i powoli polttyka • Gaze„ 
ty" iacz~ła się od nich odsuwać. Zyska· 
łem jeszcze w tym roku polityczny kon
takt z Warszawą i ochłonąłem po skraj
nym aktywiź .n ie. W grudniu 1915 r. za„ 
częła wycb Jddć za pruskie pieni~dze .Ga- . 
cbina Po leki•. · . 

Okupanci poprzednio jC!SZCze chcfoU 
mi~ zmusić do spuedania im ,O.tzety 

Rozporzqdzen· e. 
Ola dobra i bezpieczeństwa ludności wznawh1m zaniechaną 

podczas wojny s:użb~ stroźy nocnych; w tym celu gru, y zbione 
nie więcej jak z 20-u domów. piętrowych lub 40-tu parte1 owych, 
ewentualnie z pośredniej cyfry domów różnych, uwzględniając 
powyższy stosunek - będą ut::-zymywać jednego stróża nocnego. 

Grupy będą wyzn~czone przez Komisarjaty M licji Miejskiej. 
Kontygentu stróży nocnych dostarczą Komisarjaty i tym tet 
pod względem służbowym i dysc7plin • .raym stróże podlegaó 
będą. 

Komisarz Rządu 

Sn.iński. 
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Urząd Pożyczek PaństwoWych 
i Skarbu Narodowego 

.~ . 

Warszawa, Mar.izałkowska 154, 
przyjmuje wpłaty na. 

Polską Pożyczkę Państwową . ~ 
' , 

or11 ofiary na 

Skarb Narodowy! 

Lódzkiej•, al" nie chciałem się zgodzić na 
spriedat pilma dla celów tumauienia opi-
nii pd>kiej. · · 

Nieprawdą jest, jakoby urzędnik nie
miecki, Gotdzlewicz, redagował .Gazetę•. 
Był on cenzorem, któremu musiałem 
się opłacać, raczyć go ko'acyjkami, 
by wzamłaa otrzymać gar~e wycin
ków z pism rosyjskich, xtórycll wówczas 
nikt nie otrzymywał, Za wypit~ Goi· 
dziewlcz czynił to ułatwieni!!, it cenzuro
wał „Gazetę• w naszym własnym lokalu 
redakcyi nym • 

Nieprawdą ;est, jakobym chodzll 
do ka.pca Margulłesa i wraz z Niem• 
cami rekwirował mu papler. ~· ~'! uhe· 
sa znam i jako drukarz i wy9&#fil!i kupo· 
wałere u niego· towar. · 

Mogli mu Niemcy rekwirować papier 
i odwozić do drukarni mej, 1uzle zama
wiali rozmaite roboty drukarskie, nie po
siadając początkowo w Łodzi drukarni 
własnej, ale winy mej w tym niema. Nie 
Jestem składnłldem papieru i zawsze po· 
siadałem go niewiele. Skoro Niemcy za• 
mawiall u mnie swe f.)rmularze I In. pa
piery, do.starczaU ·mi . materjalów. 

Ot.J odpowiedt „Gazety Łódzkiej• 
i mojat oto OClyszczenle Jłę z inkrymi· 
nowanych mi cię.tkich zatzut.ów bez dosta
tecznych podstaw. Przez cztery lata . zza 
w~gła rzucano ml w formie dtłuznaczni
ków i a·nonimów oskartenia, dziś wystę
p.i.1i1 otwarcie. 

Posiadam niezbil$ dowody mej nie· 
winności, a w l'Ztl1zie :eh pierwszy: Za~ 
wiłowski ł Napieralsk~ .:uabi::Jli krocie na 
sprzedawcz}'kostwk·, . a stroniłem od zdra· 
dliwego grosza i dz ś - znają mię ludzie 
w Łodzi - nie posiad2m kapitałów i 
przez cały czas wojny ledwom zdołał w 
wydawnictwie koniec a końcem związać. 
'llimo, it włożyłem v nie przed - wojną 
znaczne sumy, oyleby utrzymać je na f>O
wierzchni życia politycznego. 

Wzywam w imieniu prawdy „Ołos 
Polski" do cofnięcia natychmiast uczy
nionych nieopatrznie zarzutów. W prz.e„ 
ciwnym wypadku udam się pod opiekę 
prawa. 

Jan Grodek. 

Wydzil\ł prasowy Ministel'Btwa Spraw 
Zagranlcznyeb komunikuje 1 

Jtidnooz~nie a wysłaniem notyfikacji 
do ~ńatw wojufących i neutralnych ZO•'. 

stało wysłane przea rz!ld polski piemo BO• 

tyt1kacyjne do Stolicy Apostolskiej za ro
średnicłwem J. E. W1zytaiora Apoatalskięgo 
111onsignori1 Achillesa RatU. 

Z uu em Minia tere.two Spraw Z o wnętrz ... 
nycb zwróciło sit do kardynała sekretiirsa 
stanu w aprawie atworon.ia w Waruawił 
nuoojatnry. ·· 
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se mu 
· W ciągu najbliższych dni ogłoszona 

\iędzie ustaw~ w~iborcza do pierwszego 
$ejmu konstytucyjnego republiki Pol· 
skiei, Przygotowanie jej nie wymagało 
wielu lfrudów. Zasada pięcioprzymiot· 
11lkowegol gtosowania jest kluczem do 
tłlłel struktury ustawy. Więcej z pew· 
ftOśd4 czasu zajął podział na okręgi, 
~ro jednak 2.góry zrzeczono się wszel· 
'kłej sztucznej geometrii wyborczej, i to 
Jde nastręcza poważniejszych trud.; 
·ności. 

Kiedy przeprowadzone będą wyho· 
ey, tego z całą ścisłością jeszcze po· 
~edzieć nie można, jednak zdaje się, 
:t w połowie lutego honstytu~nta będzie 
Jię juź mogła zebrać. Będzie to mo· 
ment dziejowy, któremu niema chyba 
równego w historii Polski: na.ród polski 
eoraz pierwszy stanie jako całość do 
decydowania przez swych prawdziwych 
reprezentantów o przyszłych swych Io· 
sach; od tej chwili w dziejach ojczyzny 
datować się będzie nowa era. 

Utworzenie jednak sejmu urządza• 
jęcego nie będzie rzeczą łatwą. Chodzi 
o to, by był on prawdziwym odbiciem 
lstniejących w społeczeństwie prądów, 
by miał wolę i zdolność czynu. zgodną 
z intetesami ludu. 

Nie łudtmy się, iż, z chwilą otwar· •ll sejmu, pierzchną wszelkie wątpli· 
Nosc...1 i swary polityczne. Odwrotnie, 
może wówczas dopiero zacznie się wal· 
ka na śmierć i życie między stronnic· 
twami, gdyż będzie to moment, który 
tadecyduje o całej ich dalszej przy· 
.;złości, o losie tych grup społecznych, 

t6re one reprezentują. 
• · Sądząc z rozmaitych oznak, walka 
lJ sejm jut się rozpoczyna, a nabierze 
wielkiej sily w agitacyjnym okresie 
prz.edwyborczym, by podczaa zasadni· 
czvch debatów ustrojowych uwydatnić 
o!brzymią przepaść poglądów i intere• 
sów poszczególnych klas i ugrupowań 
Ideowych. Nie miniemy się, zdaje się 
dalece z prawdą, jeśli wyrazimy przy! 
puszczenie, lż wówc?.as dopiero naród 
polski przebędzie szczęśliwie kryzys, 
\..iecly na mocy· gotowych już uchwał 
~eJmowych, władza wy konawcza przej• 
fz1e w ręce ustanowionego przez nie 
rządu. 

~ziś już, w myśl głoszonych haseł 
.ludowych, należy zabrać się z energją 
do przygotowania pod sejm dobrego 
gruntu. Opi11ja publiczna w Polsce, w 

. każdym t'azie w jej najważniejszej dzid· 
n.cy - Kongres6wce, jest jeszcze zu· 
pełnym sfinksem, mimo iż każda partja 
:t: oddzielna zapewnia, i! ona to właśnie 
rozporządza większością. Nie było 

Z Warszawy. 
Niema Już Niemcow w Warszaw:e, 

Ostatnie transporty wojska niemiec-
1 kieg'> opu-kiły już Warszawę. O~ółem 
· •ysł!1no ~ transporty, obejm u łące 26, 940 
lttdz1 z \\arszawy i okolic najbliższych. 
St<7sownle do rozkatu komendanta Piłsud
skiego kddemu Niemcovi pozwolono za~ 
bra~ karabin I 6 ładunków. 

Ni~ znaczy to bynajmniej, ażeby nie 
było Niemców w Warszawie, poniewM 
bardzo wielu, zwłaszcza urzędników w u 
i:ir.iniu cywllnem, przebywa w War~zaw : e 
nie ma1ąc chęci powracać do Niemiec 
przed zawarciem pokoju. 

Urlop szefa sekcji. 
S "' t sek ej i administracyjnej minit1tersłwa 

;- wewnętrznych, p. Stanisław Dot.-na-
1'1 .., 10z, otrzymał pon-Owo ie url<ip ea czas 

, <lluższy. 
" Ządania robotników 

miejskich. 
Robotnicy miejscy postirn iii mairietratowi 

nereg nowych ząd"ń, dotyc~ą~ych polep· 
s:· :: » l<'b bytu przez podniesienie pensji 
i \JUdlJ tków drc.iyźniauycb, przyczem dlB 
ralaiwieuia tych illdań o»naczyli termin 
J>reldazyjny do g. 1 O rano w poniedziałek. 
'f razie gdyby magistrat Żf\dań tycb nie 
łwaględnił, groź!\ bezrobociem. Pod wy~ls:a, 
J!łdaoa pnez robotników, wy •Jiosłaby w r~ · 
kie j j uw~glednienia około 80 miljonów mk. 
ou1t1ie. 

Wag!ltrłilt postanowił porozumieć e 'ę w 
~ &prawi~ 1 mlal1terstwem praoy. 

Przejazd jeńców przez 
War•zawę. 

Przy' a~ ńców z Niem!eo. i Anstrjr 
1ięii Bpn, }'~loiei naszych kolei, został 
Aormowaoy w ten sposób, iż cudaień ,pne· 

jeszcze dotychczas okazji do wypróbo· 
wania opinii podczas wyborów, jeśli nie 
brać pod mvagędwustopniowegogłosowa· 
nia do Dumy rosyjskiej, kurjalnych wybo· 
rów do rad miejskich i sejmików w 
czasie okupacji wojennej. Nie wiemy, 
jakie siły, jakie żywioły nurtują głębie 
naszego narodu, jak przedstawia się 
liczebny stosunek popleczników rozma· 
itych programów politycznych. Dotych· 
czas słyszel.śmy głosy tych, którzy 
najwięcej krzyczet·, obecnie usłyszymy 
glosy mas, realne ws\(aźniki opinji. 

Ale opinja nie rodzi się samodzielnie 
trza ią budzić i urabiać. Nie każdy oby· 
watel ma tyl~ czasu i umysłowego przy
gotowania, by w chaosie podsuwanych 
mu odeiw i platform mógł się spokojnie 
i krytycznie rozejrzeć, nie kddy nawet 
umie z pośród proklamacyjnycl:i. frazesów 
wybrać ziarno prawdy, zmierzyć je ze 
swoim własnym życiowym sądem i przy. 
ją~ lub odrzu~ić. W1ęk-;zość, olbrzymia 
większość głosuje, ponieważ czyni tak są
siad, znajomy, ponieważ każe chlebodaw· 
ca, ksiądz z ambony, lub zwiqzek spoży· 
wców. Pam.ęLijmy przytem, że Polska jest 
krajc.m o olbr. ymim . odsetku analfabe
tów! Tym większej pl.-czolowitości ze 
strony tych partii. które dążą do skoncen
trowania władzy w ręi1 .;! h ludu, wymaga 
przygotowanie gruntu pod pitrwszy sejm. 

Rozwinięta być musi już cbecnie u
silna akcja, uświadamiająca kla<;y ludno
ści, pouczająca je o ich interesach, wy
jaśniająca im zuaczenie i pojęcie sejmu i 
konstytuanty, technik~ wyboiÓ\V i ich cel· 
nie tyle przytem winno tu chodzić o agi~ 
tację na rzecz tej lub owej partji, ile głó· 
wnie o ogólne zabarwienie polityczne pa· 
sywnej dotąd masy. 

Cwila jest poważna. 
NiC'tlJa dziś czasu, ni moiności tocze· 

nia walk między posrczególnemi kierunka· 
mi myśli radykalno-demokratyczniij. Wszy· 
stkie ich siły należy f'kttpić w jedno ogni
sko i najpierw pokonać wspólnego nieM 
przyjaciela. 
. Później kolej na dalsze targowanie 

się o władzę, na spory co do dalszego 
ro.zwoju polityczny b faslytucji polskich. 

Jak prowadzić akc ~ agitacy,ną na 
rz~cz s~ronnict~ ludowy~it? - oto pytanie 
które 01e raz się słyszy. Jak działLć, by 
przyłotyć cegiełkę do wielkiego gm,;chu 
ludowego se1mu pd::;kiegc? 

Przedewszys~ki<>m wi 1ien katdy sam 
sobie dokł~dnie zdać sprawę z ideclog1i 
spółczesnq demokracji, utrwalić się i u
twierdzić w swych przekoaa:-.iach, l;y pó
.tniej nie dać się wziąć na l.;!p obłud.iycb 
słówek i frazesów. M. N. 

jeżdża przez Warszaw~ około 10.000 jeń· 
oów. Nie d11je się to zb)talo odcnć War• 
sza~ I~. gdyż jeńoy l!ll pra<'woienl do b!l• 
r~kow kvwelsklch i po , ązkowsk!cb, sll"d 
a1ezwłoc&nl0 Sfł v. ypr11wh.ni w d <Ie, l!i 
drogQ - tak, że pobyt ich w mieacie lrwa 
od 2 do 12 godzin. 

02ranlczenlm {IJ handlu artykułmn1 

spn2vwczem1. 
I Mioht11r srraw wewnętrsnyeb wydał 

naett:puj1p: e ro ~ porz4dzen1e: 

Ze wa~lędu na warunki aprowizacyjne 
kraj o, zerządam co naeiepuje: 

§ 1. Z!lkazuje sl1;1 re1ł łUracjom, jadło
dajniom, kuchniom public1nym oraz WB1el
~lm zakładom ze spożyciem na miejeou -
prayrz~d2aoia, sprz1::ddy lub pomieszcza„ 
nla w ;adłosp!sach więc~j niż jednej poira• 
wy m ęenej. 

§ 2. Załrn ?uje 1ię zakładom handluJ'ł· 
cym artykułami spotywozemi umieszcza· 
nia anykulów spotyw.:1yeh na wystawach 
&klepowycb lub w oknaob. 

§ 3. Wiani przekroczenia powyższych 
prze! .Nów uleguą karze, przewidzianej , 
art, 139 K. K. t, j. karze guywny do 4.000 
mk. lub karze sree~tu, 

Komunikacja telefoniczna między 
Warszawą i Berlinem. 

W. A. T. donosi. te telegraficzna i 
telefoniczna komunikacja z b. Qen. gub. 
warsz. Jest ustalona. 

· Poczta lotnicza do- Lwowa. 
Na prośbę K. O. L. władze wo1skowe 

zorgannowały poczt~ lotniczą do Lwowa. 
Listy, przeznaczone dla Lwowa, nal~ty 

składać w Biurze K. O. L. (Nowy Swiat 
67). O nadejśdu przesyłek ze Lwowa 
zawiadomi I(. O. L. w dziennikach. 

KRONIKA. 

- Komunillat inislere wa Apro• 
wizacji w sprawie wywozu ziemnialłów' 

Wobeu niedoetatecanyoh kolejowych 
środków przewoiilowyob i aby umo~l1wtć 
ludności wielkich miast z11op>trywan1e się 
w ziemn'aki, Ministerstwo A1,rowi11al!ii po· 
da}e do wiadomości ogólnej, że do •óa 
ziemniaków do miast furmrn l a·ni i wóz· 
kami ręc~nemi dor.wolony jest llez \Veael· 
kich ograni ·zeń. Obrót wozowy ziemnia· 
kRmi wewnątrz i między powiata „i jest 
doS1wolony. 

Przewóz 7.iemnialców w ładunkach wa
gonowych olejami pallstwowemi, k lej
k3mi dojazdowemi lub polowemi, Jak rów· 
nież wodą odbywać się może tylko na 
podstawie. listów przewozoa y ~h, wydanych 
przez państwowy Urząd Ziemniaczany ze 
stemplem Ministerstwa ap:owl„acji. Wszel· 
kie inne ładunki będą konfiskowan<!', a 
osoby winne powyższego przekroczenia 
sądowob karane. . 

Wywóz ziemniaków poza grl!nice pań· 
stwa jest nbroniony i przekroczenia w 
tym kierunku będą surowo karaile, 

Wywóz ziemniaków poza gran;c~ 
przysługuje wyłącznie MinisteTstwu apro· 
wizacji. 

- Ohoz kanćentraoyuy w !kalmie• 
rzyca«;h, 
z h tórego obecn.ie powrecają jeńcy 
wojsk koalicyjnycn i polacy, ml!! swoJll 
historię w stosunkach okupacyjnych w 
Polsc.. Przez obóz ten przechodziły 
tysiące przestępców polityc:znycn pola· 
ków, wys~1łcnych przez rzQd B (era 
do różnych obozó~v i fortec niemieckich. 
Obóz leży na równinie pomi .dzy wsifł 
Szczypiorną i Sko.lmierzycnmi niemiec· 
kiemi i obliczony był na 50,000 jeńców. 
Znajdowali się tam: francuzi, włosi, 
belgowie, i rumunowie, polacy i ro· 
sjanie. 

Dla cywilnych jeńc6w politycznych 
z Polski był to obóz kwarantannowy, w 
którym internowanym sz'-zepiono ospę, 
tyfus i chnlerę. 

Zabudowania składaią się z „zie„ 
mianek•, nie posiadających hdnych 
udogodnień miesz :~alnych. Obóz ten 
uważali jeńcy za najgorszy, bo głodzono 
tam ludzi, dajac na pożywienie trawę, 
gotowaną z solonemi ślimakami mor• 
skiemi, które w czasie pokoju używane 
byly na użyźnianie pól. 

- Marki stemplowe. 

Ministerium skarbu przygotowuje 
polskie marki stemplowe. Marki prze· 
znaczone dla obszaru byłej okupacji 
niemieckiej, wartości: 10, 20, 40 i 50 fe· 
nigów, 1, :5, 5, 10, 20 i 50 marek, wy· 
puszczone będą w ciągu miesiąca, nie· 
które rodzaje - już w dniach najbliż· 
szych. 

W myśl art. 4 rozporządzenia mini· 
ster;um sl.arbu z dn. 12 iistopada r. b., 
ogłoszono w numerze ~.W5·ym „Monitora 
Polskiego" dopuszczone jest tymczasowo 
używanie marek stemplowych, wydanych 
. przez władzę okupacyjną dopóki nie 
będ4 gotowe wszyst;de rodzaje polskich 
marek stemplowyca. 

- Tow~r, dla Łodzi. 
Dziś nadeszło do Łodzi 40 wago· 

n6w naładowanych towarami niezbę• 
dnemi. dla naszego miasta. 

- Węgiel dla Łodzi. 

Rada robotnicza z Dą.brow J za wla• 
domlła magistrat, iż bez porozumienia 
się Rady z magistratem n:e będą wy• 
syłane węgle nadal do Łodzi. 

W tym celu odbędz e si~ dz"ś po
sied!:enie magistratu ze wspó;udzialem 
członków, przddstawicieli ministe1·Jum i 
Rady robotniczej. 

- Wyzysk, 
(b} Choć w niewielkich ilościach, 

lecz nadal przybywai'ł do Łodzi pi!! ma 
berlińskie. Spr~edawcy gazet rozr usl
czają pogłoski, 1akoby pograniczne od• 
działy polskie nie przepuszcza~y do nas 
pism niemieckich i śrubują niepomiernie 
ich ceny. Za numer „ Vorwarts'u" żą· 
dano onegdaj 3-5 mare :~.„ Bezczelność 
młodoci4!lnych oszustów przekracza 
wszelką miarę, bo i za numer pism war• 
szawsklch żądają 30 fen. Czas ju~ naj· 
wyższy-, by milicja obywatelska wni (n :.- ła 
w tę sprawę i interwenjowała na ?.ą~ 
danie publiczności, zmuszając g.~zeciarzy 
do sprzedaży p1am po cen:tch nominal
nych. 

- Zasłu:i:on:ai kar•• 

(b) W tych dniach do cukierni Go
stomskie o w godzinach przedwieczot• 
nych wszedł znany paskarz i były ajent 
niemi<"C l'> iego wydziału surowców nie-
jaki O. L„dwo zdąiył zająć miejsc& 
pr.zy stoli '.rn, !;!dy na ogólne żądan i e pu-· 
bhcznośct kelner wyprosił wczorajszego. 
potentata z lokalu. Tempora mutantur.„ 

Podobno w archiwach t. zw. „Krieg1• 
raubstoffstelle• znaleziono spisy agentów 
re! ·wizycyjnych, wśród którycn znajduje 
się wiele znanych w Łodzi osobistości. 
Niezadługo wyciągi z materjałów archi• 
walnych podane będą do wiac;Jomo4<:1 
publicznej. 

- Z milicji. 

W 7·ym komisarjacie milicji miej1 
skiej usunięto juko niezde;otnych da 
słuiby m;licy}nej 18 m licjantów. Z. 
przeprowadz.Mie rewizji wozów w obr~· 
bie obcego ~ omiSł.łrjatu, usuni~to milt• 
cjanta JągieUę z 4 komisarjatu. ·za u:• 
jęcie szajki wl1unyw~czy przy kra::łzie1:y 
w fabryce fi : s.1 : r ,7 y ul. Nowo·Cegiel• 
nianej, nagrodzorio p. cn i ężnb pr1Sodo· 
wnika. Romana Czecna i 10 szeretSOW' 
ców mlłlcji. 

0 

- CzJ samowola poczty'! 

Jak się dowiaduiemy w tvch dniach 
urzęcinicy poc2tow1 skonfis owali n• 
poczcie egriemp 1arl:! „Trybu tf' 1 i:tór& 
r.csdesdy na pocztę łódzką. 

- Z21i:eonany łrejk. 

Wydział ochr ;ny pracy przy Radz'e 
robotnic:r.ej zaorosi:ony został na arb!· 
tra przez Komi 1··: t strejkowy robotników 
gazowni ~ieis•• ,.j, Którzy wystawili ż.ą( 
dania ekonomiczne z terminem, uply• 
wajęcym dz:iś; Rada określi minimum1pła· 
cy robotnłcz„i, wobec czego Komitej 
strejkowy odroc~yt termin porzuceni' 
pracy do ustalenia tegoż minimuł\. 
płacy. 

- Z• zw. z:1wod. ta1ró:i:'ów damo• 
WJch i fabr. 

Wczo raj popołudniu w Soli Warszaw 
skiej, przy ul. Poludniowej ::;6, cdbyło sh 
O gólne Zebranie stróżów w sprawie prze. 
~rowadze ia strejku ekonomicznego o po 
praw.., w~runków pracy. 

Po dwugodzinnych obradach, posta: 
nowiono z dniem 26 listopada r. b. przy 
stąpić do strejku ogólnego stróżów. 

:?nowienie ruchu. 
Wstrzpnanie od pewne~o czasu wagolł( 

kolPjki e t ktryćzoej na llnji Nr. 9 idące ~ 
t:itar~go .Mia~ta do ulicy RadwaóskieJ z dnie; 
w;:zorajszy m ruszczono w rtAob, 

- Pozyózki bezprocentowe. 
Na oet!i tuiom posiedzeniu :komitet11 dł 

pcdupadłach iny Stow. Dobroczynności PG.; 
11tanowiono zwiększyć Jednorazowe pożyoti~ 
bezprooentowe ze 100 na 150 mk. Post, 
nowiooo 1ówoież, by oi, któriy choi) otriy1 
maó 4 tygodniową pożyczkę odra.,u wiuai 
o tem zawiadomić komitet. 

- Pcdatek &Jał~ntowy. 
Ddegacja ministerj2lna skarbu dl; 

powiatu łódz1dego zawiadamia, te wszyst, 
kie osoby i przedsiębiorstwa. które ni( 
wpłaciły dotychczas podatku pate.nioweg' 
za rok 1918, winny wpłacić tako"')' w cią~ 
gu 7 dni w gmach u b. banku pańs.t" ~ 
Po upływie tego cusu, podatek b~dz1ł 
ści:ig.my w drodze przymusowej z kar• 
10%. 

-· W sprawie Obchodu rooznicf 
Kilińslliega. 

Wczoraj w Resursie odbyło się 2ebr11 
nie Komitetu Obchodu rocznicy zgon~ 
Kilińskiego, z udziałem zaproszonycb przed' 
stawicieli cechów nemieślniczycb. 

Wykonanie tablicy pamiątkowej, 2 
białego kamienia szydłowieckiego powie 
rzono p. Konopce. 

Na budowi: tablicy· źbierane będą o
fiary. 

- Z b1 niemieckiej policji polltycz• 
nej. 

Ustalono, !e b. komisarz niemieckie• 
go prezydjum policji oddziału polityczne• 
go Kilis;:ewsld, podczas rozbrojenia Niem„ 
ców i wywołanego trm zamieszania, spa• 
lił wszystkie akty i c!okumenty. zawierają• 
ce nazwiska agentów tegoż oddziału. 

Pomimo tego nazwiska ich są ju~ U• 
stal one. 

- na posterunku. 

W nocy z soboty na niedzielę, o p6ł· 
nocy na ul. Konstantynowskiej przy 
koszarach postrzelony został żołnierz 
puł ~ u lódzklego, $iojący na posterunku. 
Ranionego w brzuch żołnierza opatrzył 
lekarz wojskowy i pl'Zewićzł go do laza.· 

•retu wojskowego, przy ul. Pańskiej 113. 

·- Napad bandycki. 
·Z soboty na niedzielę o p6łnoc~ 

do ' fabry6i Sachsa l Sztajnmana, wda.rl4 
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s\ę ptęclv uzbrojonych w rewolwery 
ł:>and:ytów, kt6rzy, grożąc śmiercią, zaią
rlaH od nocnego str6ia fabrycznego, 
Kasperskiego, aby w~l~azał im, gdzie śi.ę 
inajdują tow.ary. Gdy strót odparł, ii 
l) miejsóu przechowywani<\ towarów nic 
'lie w;e, napestn;cy związali go i roz
poczęli poszukiwania na własną rf.l~ę. 
Splądrowano fobryiii~. jednakze ws'Zełkie 
posiuktwania okazeły się bezs~rntec?:ne, 
towarów nie znaiez;ono. wobec czego 
bar.idyci oznajmili stróżowi, iż . przyldą 
tes:icze raz, r,dy w fabryce będą się 
wszyscy znaf'°owat i w-tedy towar muszą 
Hbrać. , Po tem cmajmieniu, bandyci 
łię od<lałill, ni<; nie zab1.erając. 

,I - łhlJ12d. 

On".t!daj o godt, 7 wi~czorem~ na ul. 
Zgie~skięj obok domu Nr. 120, na prze
chrd~~ceJO Lejbusia Berlińskiego napad
) t.i1 u wyr()stków, którzy kazali mu 
'·-· •1i: pJto i p'3~z.ąli j~ ju~ ropruwać. 

Na wszczęty r1rzez B. alarm, napast
n'ey zbiegli. _O wypadku uwiadomiono 
pJlicję k-' · -:ilną. 

- !'.r •d;ŁieŹH• 

P.::I. Poltcja kryminalna ostrzega przed 
:rn ~nem OJstępujących rzeczy, skradzio· 
r.y.::h przy uL Drewnowskiej 11: 194 i pół 
•mzyna czarnej alpagi, 80 arsr. kolorowej 
alpagi, 201 arsz. Madrit, 273 i pół arsz. 
towuu na bluzki. 

Dnia 17 b. m. wta1i!nęłi ni~znani zło· 
rz ńcy do mi~-;zkania domu przy ul. Roz
wadowskiej 14 i wykradii nastf;pujące 
:zecz{: 

portfel ~ kó;zany zawierający 1500 
rubli w walucie rosyjskiej i ró.żne doku· 
menty, zegarek złoty m~śki, zegarek złoty 
d2mski r. łańcus1k1em, pierścionek złoty 
:m\ski, damski kołni!rz skunksowy i muf· 
'kę, sakiewkę srebrną damską, 2 r.oszewki 
ina poduszki, 2 p·uścieradła, szal koron
lcowy damski .i PFZ'J>Ort na imię Michała 
Bałuc. 

Bliższe ązczegóły, które mogłyby do· 
pr wadzić do odnaleziunia sk1adzionych 
JZcczy, lub ujęcia sprawców, uprasza się 
zgla!izać do Policji Kntninałnej, Decerna
tu II, do ~któw Nr. 1524·18 D. Ii. 

- O!uadz~nie jeśca wojennego. 

Ubic< ł .!j nocy nieznaJO!ni złoczyńcy 
r'o;;tali się do przytuł.~u dla owraca• 
)ą.yoh jeńców przv u\. Milsza 51 u nie• 
'a i ego Dawida Am a s ~radli 700 m':t. 

zegarek z dewiskł\· 

- Z orszaku b. jłine•ał-gubePnołora. 

Jak wiadomo, nil mocy decy11jl 11fładz 
niemieckich, wezyiey .pt>ddanl Króle11twa 
Pobl:iego", będ 1ey funkcfoaujus11mi ur11ę· 
d6w niem!eekiJ)b, wyłącuni IJ)'li z kompe· 
tencji fądów poitt1e1J, }ako Hletący do 
.orszaku c.-n. i•ne.reł-gubfilrnatordwa•. 

Waldewar Paoalt b. ur~tdnlk tutejazege 
_ oddziału połskiel ki\ły pO'iyoslrnwej pned 

kfllcoma miaeią~ami w wagonlu kolejki pod
juliowej, nazwał koutrolera tTaJ%1wojowego 

. „"·!ti1 m łotrem•. K~ntroler wnio•ł 'na P ·• 
, u.1r·1 skarg~ do S~$iello roknju I okręgu 
1 m, Łodzi, w kłórylll e>ekara&łl'f 1 powoływał 
·się ua ło, iż, jako urzęduik 11himiecki, nie 
t podlega koupetea<1jl polskit<h fllądów. . 
1 Na skutek tego, e~d pokoju epJ"awę 
umoTZył. 

Pełnomocnik posekodowan~go 11.dwoht 
Rieliter wnioiił oa ło oneczen e sądu po· 
koiu t1karg~ do sądu odwoławczeso. w którrj 
powoływał ei~ na to, iż podBfl·iny ubierał 
eię stale p.o cywilnemu i 1m1st~f,kow„ł sąd 
pokoiu, gdyż nie był urztdnikiem uiemit>c
kim, lecz tylko szpiclem polieyJeym, wobec 
:zego pro11l sąd o zmian~ decyzji w tsj 
i westji. 

S:td odwoławc•y pnycbylił eio do tej 
prośby, gdyJl ·przywilej ten obecnie nie moJe 
Sat być stosowany i praw~ 1kierował dla 
ponownego rozpoaoa11ia do tegoż ~du 
pokoju. 

Kr, PoJ; S~d okręgowy rozwdsł rod 
przewodnlctwpm Std.iiego \Vltkows kie gil 
eprew~ 

O liczne kradzieże. 

3. 5 msja z balkonu Abt:łma Szeffera 
przy uJ. Widzewskiej Nr. 50 skradziono 
dywa-aik, w~rtości 50 mk. . Nu miejsca 
kf,adg.}e~y ujęto wówczas Władysława Po• 
landra i Romana Bihk1ego. Obaj na śledt
stwie do winy ~ię priiyznali. Na - s~utek 
ich zezmń i r·rze,prowadzooego dals~ego 
śłedzstwa, poclaguięto do odpowiedzialności 
F ·anoisz.Jca i Jana !Jeszczyńskicb, Romana 
Bilskiego, WJaJysbwa Pnlnnadra, Promin· 
skiego, ,1 l'llasika. Pom gil w kradzieży 
6-cio letni chłopiec, któ1 ego zeznanie było 
r.r.jwięcej obcfożaJące. Promlńeki na wez
wania a!~ nie atawił i przeto spraw~ co do 
niego wyliluczono, 

Polander i Bilski de. kradzie§Jy dywani• 
ka się pr~y'l!n'lli, po'l:oBiali zaś nie. Sąd, po 
•badan :u świ11d ka, skflral Pofandra, Bilski.ego 
i Jllna Leszczythkiego po 6 miesi~ey wię
ziania z zaliczeniem odsiadywania na śled· 
st wie, W ahsiką. i Fran~iszka Leszczyń
skiego uniewinnił. 

z teatru~ 
Dziś przedstawienie zawieszone. 
Jutro podniosła sztuka w 4-ch aktach 

L. Rydla .Na zawsze" na dochód samo• 
pomocy koleżeńskiej przy szkole im. O· 
rzeszkowej. 

W środę „Mąt idealny• O. WHde. 
W czwartek odbędzie si~ Uroczysty 

Wieczór Lisbpadowy poświęcony twórczo· 
ści Stanisława Wyspiańskiego. 

Sprawozdanie z „Alzacji• uka!e się 
w numerze jutrzejszym. 

Z Pabjanic„ 
Po u sur.ięciu burmistrza Orłowskiego, 

w Pabjanicach zaprowadzono rz.ądy •ro· 
botnicze. Na czele Rady robotniczej, 
jako burmistrz stoi robotnik, prezes związ· 
ku zaw. robotni~ ów przemysłu włókniste
go, tow. Antoni Szczerkow~ld, prezydjum 
Rady robotniczej z opozycji lewicy stano• 
wią tow. Jagiellak, Skowroński i Sulej. 

Usunięto naczelnika milicji Zurawi
cza, k"misariat milicji objął komendant 
Smigły, majnc do pomocy podkom1s:uzy: 
Jakocz~.ka, Zyskowskiego, Brzozowskiego 
i Staniaka. Wszystkie instytucje spotecz
ne i komunalne funlrcjontiją rrawidłowo, 
wszyscy urzędnicy m:Jgistratti po20stali na 
stanowiskach i prowadzą normalnie czyn: 
n ości nn:~dowania. Kh!townktwo snra w 
ma~isrrack\ch powierzono urzędnikowi 
Podgórskiemu, da kazdego z wydziałów 
ck>dano .z ramienia Rad v robotniczej po 
pięciu del~gah)w robotniczych dla kontroli, 
oraz współpracy i pomocy w czynnościach. 
Przy magistracie utworzony został nowy 
wydział, jako sekcja miejska ochronv pra
cy. Zaprowadzono dla wszystkich fabryk 
pabjanickich i wogóle instytucji przemy
słowo-handlowych ośmiogodzinny d:zień 
pracy, uregulowano spraw~ unormowania 
w miarę mctnoścl płacy. oraz wogóle 
przystąpiono do intensywne~o usunięcia 
wszelkich śladów ucisku okupacyjnego 
niemców, Postanowiono powiększyć racje 
chleba i ulepszyć jego jakość, oraz sprg
wę aprowitac]i zreformować, artylrnty kon
tygentowe sprzedawać po cenie v. łasnej. 
W olrnlkach Pabjanic, pn wsiach wybiera-

, ne sq Rady chłopskie. 

Biada Ci, inteligencie! 
(niby feljeton). 

... Wyzwolona Polska I 
C7.y możesz zrozumieć, Pcl„ku, ile w 

tscb slowach mieści się zapału do wiary 
w iće;•ły. budz?,ce nadzieje wielkich i 
wrnios!I. eh czynów„. 

lit budzi stę pragnień najwspanial· 
szylh, wezbranych latami niewoli... 

Kajdanv, krępujące nasze myśli i czy· 
ny, nar?szc e ;-erwant-„. 

· P Iska oddycha świe~em powietrzem 
wo1H' ś:i„. 

Boże w· elki I 
Nareszcie po tyluletniej zaleiności, 

zi;-rwaLśmy krę ujące uas pęta i przyo-
1. Dnia 23 kwietnia r. b. z m:;g3zynu dzJaU~my się w szaty świątecwe na pro• 

fio\r. Sto•. rDłnicsego w ŁJdzi 11!.r .r!r.:01.w gu nowe.:;,o życia„. 
200 'l'l"o1ków wartoś1.11 1200 mk. złod,: -N Sen o s,;padzie stai si~ rzeczywisto-
"aszli do składu pnell ok!' t.owarie ~ho, ścią. 
przez które przeoisnąć si~ n:ogio ty :ke Zabieramy si~ do pracy w myśl ha-
da!ecko. sła: 

.?. 2 miija. w w:irsst!li.•le neinic:y1~ , .Hej do pracy Polacy". 
Sterna skradziono róiny'Ch przedm otów z;, Wiipaniale.„ 
18(j0 mt. Złod•feje wes.di przez <ikno ie W r-0uzewnien·u bezpamifitnem kro• 
strony skweru przy zbiega nJ. Dzhlnej czymy śmialo r;„pnud„. 
l Widzewskie.i, przyczem wybili szybę, (!d· A kof!Ói to zabieramv ze sobil w tym 
''1J Iti:ł krato 1 W.Ył~mali o kl en elce. ___ §.m_iaJl'!ll _polJi_y_dzier 

Czy ta garstka intel!genc1i, świecąca · 
jak btędne ogniki, przyjmuje udział w tym 
orszaku wspaniałym? 

O, ironio losu I 
Znam ludzi kulturalnych, którzy w 

czasie nienawistnej okupacji, będąc w o
kropnej sytuacji materjałnej, nie chcieli 
przyjmować proponowanej im pracy u 
niemców. 

Nie mo€li. 
Czuli zasadniczo nienawistny wstręt 

do <>kupantów„. głodzili się, marnowali 
L. wytrwali.„ Mieli ułudę pr:tyszłości.„ 
Myśleli nieboracy, ~7', gdy zabłyśnie nad 
ziemią nastą jutrznia wolności,-nagroda 
ich nie ominie, znajdą u siebie w Pol~ce 
placówkę kulturalną, gdzie znajdą pole 
do pracy.„ 

Jakież bolesne rozczarowaniel 
' Dokąd właściwie mają się udać ci in· 

teligentni ladzie, którzy nie mają popar· 
cia wszechwładnej i wsiec;hmotnei protek· 
cji-cf, u których system protekcyjny w 
. wyzwolonej Polsce budzi wstręt. 

Dokąd? 
Proszę, mote mi kto odpowie na to 

pyhnie„. 
Henryk B. 

Wiadomości polityczne 
Wedł:riq otrzymanych wiadomości 

znaczne :: ;y ni~rnieckie •zgromadzone są 
między s;ałymstokiem, Bielskiem i Stocz
kic>m. D )Wód: two ich wysyła silne pod· 
jazdy na zachód, jak się zdaje, dla osło
·nienia linji Brześć-B;elsk-Białystoki Gaje„ 
wo, gdzie dzień i noc bez przerwy od
cbojzą pociągi do Prus wschodnid1. Naj
pierw odsl:.wiana jest artyleTja na cięższa. 
następnie k .. ~.a, potem piechota, o.statnia 
kawaleria. Uczne podjazdy niemieckle, 
zwłaszcża ·w okollcach na południe od 
Lap, dostały się w r~cz wojsk polskich. 

Niemieckie rndy ~ołnierskie, ~zarówno 
jak i fonkc 01u ące w wielu miejscach 
komendantury nie chcą pertraktować z 
polską władzą sił zhrojnych. Inspekcja 
„Bugu" odpowiedziała: „Panowie nie mi· 
ją tu nic c!o czynienia". 

W ostatniej chwili do W3rszawy na
deszła w; :lcl - mość. ~e polacy zajęli Łapy. 
Z jęcie i s\acji poprzedziła utarczka 
z oddzialami wojska niemieckiego, które 
się cofnf:h', pozostawiając w Łapach znacz· 
ny łup wojenny. Znaleziono w depo ko· 
lejowem 50 lokon:otyw, kilkadziesil\t t~· 
sięcy uniformów, znaczne .zapasy brom, 
amunicji i składy 1ywności. 

Posuwanie się wojsk ru• 
nn11ńskich. 

Wiedeń, 25 listopada. 
• Korrespondenz Her tog" douosi, te 

rumuni po zaj~ciu Galicji wschodniej ru
sią na Węgry, aby zająć kmnitaty zamie· 
szkale przez ludność rumuńską. Wiado· 
mości z Ga1icji wschodniej i B:1kow·ny o 
oosuwaniu się wojsk runrnńskicb, wywo
lBły w sferach ogromne wrażenie, i prze
rażenie. Rusińskie sfery posel~k,e otny
rnały wiadomość, ~e wojska nunaósl.ue 
obsadziły Sniatyń. 

Anarchia w WiedfUu. 
Wiedeń, 25 łistop. 

.Der Montag" donosi, że wiedeńska 
Rada stanu zwróciła się do przedstawi
cielstw państw neutralnych ~ Wi~duiu 
z prośbą, aby państwa te przy ,lały całe 
oddziały swt>go wo, ska dla obsadzenia 
swych ambasad i poselstw. Rada stanu 
oświadcza bowiem, że wobec panujących 
obecnie w Wiedniu stosunków, n.e może 
przyjąć gwarancji bezpieczeństwa obcych 
.reprezentacji. 

~onłrewolucja pałudniowo• 
słowiańska. 

Lublańskie Biu·ro Korespondencylne 
donosi: Według relacji połudn.iowo sło
wiańs\dej rady narodowej, w nocy z so
boty na niedzielę miano odkryć wielkie 
sprzysiężenie byłych r.h:erów austro „ wę
gietskich. G~nera~ L1pośc11k zapropono„ 
wać miał radzie ofieerów, żołnierzy, chło
pów i robotników usnnięcie rady połuJ
uiowo „ słowiańskiej i wprowad .: enie na 
jej miejsce dyktatury wojskowe:. Kontr
rewo1ucja miała wybuchnąć 15 b. 1 i. w~
dług -zeznań aresztowan„ch sp'skow~ów, 
wszyscy przywódcy rady poluclrtiowo - sło· 
wianskiej mieH być uwięzieni i umeszko
dhwie11i. W spisku zaw !danych jest wie· 
lu oficerów austrjackich i węgierskich. 

Pożyczka dBa CzecJl. 
p rag a. Ameryl;a rr2yrr,Hl,fa c~eohon 

' Jjc.zk~ w suwie 6 ruiljouvw f. 111~terliD-

g6w, a anglicy w sumie 200 miljonów fn~ 
tów si terlingów. 

E:x~cesarz Aus!rji chor1 
umysłowo. 

Biuro korespondencyjne donosi, t3 byłr. 
cesarz; Karol zaehorowat. Ujawniła si~ U: 
niego silna depres;a umysłowa, Osoby 
z otoc1enia byłego cesarza opowiadają, że 
całemi godziu:.mi si13dzi on przf d biurkiem, 
nikogo nie przyjmująe! cbocir.ż wie1u bylych 
dygnitarzy dworskich rr.MlłO Q p09łuch 111ie, 
'J'e:i stan umysłu odbij 1 się bardzo ujemni& 
na zdl'Owiu oesar1a. 

Rezolucja zgromadzenia 
obywatelsuiego w Krakowie 

W sobotę odbylo si~ w sali „Sokola" 
wielkie zgromadzenie obywatelskie, na 
którem uchwalono rezolucję, domagającą 
się .,,_tworzenia rządu trójdziełnicowegor 
reprezentującego wszystkie warstwy spo• 
łeczeństwa i stronnictwa. 

W niedzielę w po1udnie odb~ła siq· 
na ulicach miasta wielka manifestacja po:i' 
tem samem hasłem. 

Wynik wyborów robotni• 
czy eh. 
Wiedeń, 25 listopada. 

„Sonn• uni Montagszeitung" don04 
si z Dr.ezna: Przy wybora eh rob. żoł
nierskich otrzymali zwolennicy obecnego 
rządu 56,000 głosów, soc. n!ezawiśf, 
zaś tyL o 4,rno głosów. Ten wynik wy• 
borów jest znamiennym dowodem, te 
wp yw socjal!stów n\ezaleźr1ych jest bar
dzo mały. 

Man~festacje w Kridxowie. 
Kraków, 25 listopada. 

We wczorajszym pochodz e urządza< 
nym oa cześć rządu trójctzielnicoweg<>t 
niesiono mnóstwo sztandarów i transpa( 
rentów z napisami: „Niech tyje Wilson\ 
„Niech :'yie Paderewski~, „Ządamy rządu 
trójdzi~łnicowego" i inne. 

.8-gadzinny dzień pracy na 
kolejach. 

Kraków, 25 listopada. 
Kom. Ukwidacyjna wydała w my~ 

m\nisterium komunikacji zarz,ądzeniSi: 
wprowadzające 8-godzinny dzień prac~ 
we wszystkich gałęziach slużby kole• 
jowej. 

możliwość rządu l1oalicyjt1 
neg!J· 

Warszawa, 25 listopada. 
.Kurjer Warszawski" donosi: 
Sprawa rządu koalicyjnego odzyr 

skuje znowu bezpośrednią aktualność 
Posłowie Witos i Kędzior odbyli wczo1 
rai dłuiszą konferencję z prezydentem 
mi·\s4'ów M::>raczewskim, na której 
pnedstawili mu znaną uchwałę · po!• 
s~iego .stronnictwa ludowego Oalicli, 
domagającą s\ę rekonstrukcji gabinet u 
w duchu koalicyjnym trójdzielnicowym. 

Następnie konferowali Witos i Kę• 
diior % 'ko-nvidantem Piłsudskim. Wie• 
CZ1:>rem odbyło się wspólne p:łsiedzenie 
posłów ludowych galicyjskich z posłami 
Korfante~ Trąpczyńskim i z delegatem 
śł~skiej Rady nar.o<lo ej,l:!-:em Michejd li 
Ro„ w lżmo sprawę z:miauy g<= binetu. 
W związku z konferencjami posłów gali„ 
cyiskich, śląskich i wielkopolskich, zapa„ 
oo-wało od wczoraj w kołach politycznych 
przeświadczenie, żo kv;;.restja przesileni( 
gabinetowego ·niebnweru stanie na poJ 
rządku dziennym. 

11 Gazeta Poranna" dowiaduje się ~ 
kół tbliżoaycb do rządu, że przyjazd lu
dowców z Kt'akowa i posłów ślązkict 
wpłynął otrzd~wiająco na koła rządowe • 

Wczoraj zarysowała się możliwość r~ 
konstrukcji gabinetu Da n.astępują.cej · pod.fJ 
stawie: 4 miejsca dla przedstawicieli by.:. 
łego zaboru prnsklego, 3 dla ludowców 
galicyjskich i dla Sląska cieszyńskiego, 

Pomoc dla Śląska. 
Prezydjum śląskiej ra:1y narodowe~ 

wydało odezwę. w któr j wska111je na 
smtltne na :::. tępstwa, jeżeli Sląsk nie otrzy„ 
ma pomocy dla swych zgłodnłałych mas 
robotniczych w postaci żywności, 

Odezwa proponuj~, że Sląsk wyślf 
na te obszary dworskie, na których ziem„ 
niaki nie zostały jeszcze wykopane, swo• 
ich robotników, ktorzy wszystkie ziemnia• 
ki W.Jkopią pod warunkiem, że połowę 
tych zb,orów otrzyma Sląsk. 

Roz~1ład Niemiec.i 
Wiadomości, uudiihodząoe z Berlieat 

wskazują, że oiebezpieezolistwo roiikład'* 
zwil)kBS!la się a dniem kddym. S lny ruoh 
separn.tystyczuy objawia si~ lilWłaucia. \ff 
vołudu10wyoh Niemc.zerll, 
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,' ~r :;: .y&zły 11.1strój pańctwnwy 
lłiemiec. 

Los okrę~ów 11iemieckic~~. 
.Daily Chronicle" pisze: Co si~ sła· 

nie w przyszłości z niemieckiemi okręta
mi, niewiadomo. W katdym razie jest 
pewnem, te niemcy z powrotem ich nie 
otf7ym2ją. 

przejeździe karawanu itp., polecam, aby 
osoby po~ziwdowane zwracały się do mi j
bliższego posteruriku milicyjnego dla wy
krycia przestępców, w celu śporiądienia 
odnośnego protokułu f pocląlitnięcia do 
odpowiedzialn oś i sądow~j . 

okupantów woiskowy·ch i cywilnych rzł 
czy, stanow:ą~e własność rządo-wą 111 
prywatną, otowi~zani są, spełnia:ąc czy 
obywatelski, za!t!F!dować o tem w bfur21 
M licji Miasta, Zac;1odnia 57, do dnia ' 
grudnia r. b. w godzinach b urowych. 

Berlin, 24 llatopada. 
Zapcwiedzi.tne honferancje kierow 

t :ctwa p~fltwc 7: prscdstaw!cielemi po-
1szczeaóinych państw 'lwiltzkowych za· 
pobiedz malq rozbici.u stę państwa , coby 
bylo nieu:..nio .lem gdyby większość 
Pc...,. ·.v niflmiecklch stale była wyklu• 
CZ ') a od ud-zii~u w rind::.ie. Niemcy 
i:o ~ u .i niowe, Jak plsz.e „ Vossische Zei
tun e: „ s4 stanowczo przeciwne wszelkiej 
< y !a{urze. Badenja dom8fl8 się ener-
1 Lzn.e ryd:Jeco -z1..y.otania zgromadzenia 

Ogło~2enie. 

Milicjantom surowo wzbraniam w o
wyfszvch wypadkac '1 c yn!enia rewizji sa
mozwańczo. 

Osobv, u ''tórvdi p ) l grG'~nh r. ' 
będą znal ,z 'o :i ~ n! ez-i;~ e' ćo.,, ;iT' rzeczt 
naletące do o ~upantów, pociągnięte ze. 
staną do oJpowi edzialuości sądowe!, NJczelnik Milicji 

podp. S t. S u r y n 
generał. 

Naczelnik milicji gen. St. S uryn. 

Na polski skarb narodowy 
, narodowego. Dykta.turze berlińskiej nikt 
s . ę bezwa.J>u~ ~ owo n:e podda. 

W celu ukrócenia nadużyć, jakich do· 
puszczają się niepowołani osobnicy, po
dający s ię za wojskowych i funkcjonarju· 
szów Milicji Miejskiej, a nieposiadających 
na to legitymacji pizy dokonywaniu re
\•itj :, jakot y w poszukiwaniu broni, jak 
to miało nj ~isce w synagogach i przy 

Wszyscy obywatele i obywatelki m. 
Dyre1 t or teatru . Ur13nia" zło~ył ~ 

nas-iei recłak~:; mk. 100 r>a Polski skerł 
narodowy'. Ło dzi, u których s1 pn z(lst . wion ~ pr1ez 

Czarniecka Góra Uzdrowisko leśno-n rskie, 3 wior i Y od St. łtiekłoft nu łirJt Ko luszł<ł-Skariusko 
Wspaniałe warunki ld1matyt zne. Zdro m , obfita j smaczna 1< u1·hn:a. Menu przedwojenne pozo· 
s•a o niezmienione. D etet ·: '<" wodolec1nktwo, kąpiele słoneczne p.od ~;.l: ~ em I wst.elkie zabie
gi. Dziem,y koszt pobytu .e ' nej osobv od m 1c, 25 do 30 wra?: z cał i:owitem \ltrzy ani em I k uracj'ł 

otwat•ła cały _rok • Ordynuje Dr. St. lornetki. Adres: Cmrnieckn Góro, obw6d Roń . , , o"UD· Ans~r. Weg. 

..--------------------------------------------------- Dr~ medycyny 

Z A P I S Y JAN HERTZ 
na pierwszą Krótkoterminową 5010 Poż,·~. zkss -~ b. asystent prof. Herffa w Bazylejskiej 

'ł uniwcr~ytetsk ej kobiecej kl 'nlce i b. głów-

( ł ) P ' łu p ' k' ~ ny ordynator w sanatorjum dla płucuych . asygna J (. ns1rła OiS .ego !~ Choroby J , o~~e~'t~u~, :~~~-i akuszcrja. 

przy mu je ] 
1 

VJidZe'llSkO H~ 78, od i 1-1 1 4- . 

BA N K Z A~ HO D f\f l ttJ 
Oddz; .- ł "'~' Łodzi, 

P I O T R K O W S K A Mi 52. 

Resztki Cegielniana 4~ ~g~~: Q~010 bnl~j n. c.zw. 
Mam zaszczyt za·wiadomlć mo ą Szanowną Klijentelę, te s łć.! d 

~nó ' różnych R~SZTEK na męskie i damskie ubrania, na palta i na iwżucby, bal 1wych i i .1iobnyc towarów, a także trykotaży, 
, atta·n0w, halek i na fartuchy, chustek i innych towarów, Hóry pr<C?Z 
"} miesięcy był zamknięty, jest znowu czynny. c~gielnlana 43, " 
~odwór:zu, 4 dom od Piotrkows iej. Uwaga 1 Cen7 st e 

4~~~1~~~~~~~~~~1~~~~~~,~~~~~~ . ~ 

t . 13r_a5 7( 7'' ~ ~ ,, ~ ~ }ł 
~ ~ 
!~ pism o tyg od., posw1ęcone sprawom kobiecym ~ 
~ Wydawczyni i redaktorka Zofja Seidlerowa. ~ 

Dri H. Rożaner 
powrócił. 

Chorcby skórna i wener ycz· 
ne; prz)jmu ie od 8 do 12 rano i 

od 5-8 wiecz. Panie od 4-5. 
Dzielna M 9. 

Dr·. med. Sz. Eiger 
Długa 46 (róg Zielonej) 

powróciła i wznowiła pr yjęcia 
chorych od 4-6 po pot 

Choroby kobiece i akusierja. 

:Or. L. Pry bulski 
choroby skórne, włosów, we

nerja i n:emoc płc:iowa. 
ZAWADZKA 1, róg Piotrkowskiej 

S~rzed~ż 

garde„"" bY 
po możliwie tanich ccn~ch 

Garnitury m'łr7nark~•e, 
Pa i ta jesiennP, 
Palta zimowe, 

okazja 

Sportowe garnitur„ 
mk. 290.

Pluazowe alta damaltie 
mk. 690.-

Szmechel i Rosner1 

Łódi, Piotrkowska 100, 

K się g li r n I ł Gebethnera i wo:h 
poleca dzieła p<!dll ·ogiczne REUSSNE~ 
RA do bard:to pt"ęd klej i najł11twiejsz 
n<1nki Języ ow OłJ.cych w !tzkol 

Uomu ~e~;st„tnie, bo ;;ez RauJ 
e~:rclo~a. z ob ;aśnien i um wyrrwwy 
«.la~ X(!slt)0 pod tyt. • 

" am ucz ·'K 
Pol"'l l'\ ' - Nierniia .,., illł ku1'f 
wstępnv (Elem nta:r ) J10 feą 
30, 90 · ' mk. 2, 4; - kurs l·y rok., 
71 '< urs 11-gi mk. l ; - ~usko-~ 
Nu~ c.;Hec ii pol 30 50, mk. 1, 2 
t ; - olako-Fr;·nousłti ku( 
I-~1. y mk. 7;- kurs Il-gi mk. lt-. 
P e rs o•Ang~elstsi kurs 1-sz) 
m ~ 5; kurs 11-gl mk. 8; -Pol&• 

r tlą• • uawi po fen. 30, 90, mk. ~ 
4, 7. Adres autora (~eussnera) Złota 6 
w Wareuwle. 

-------------------------
Poszukuj~ 

p s dy rządcy 
w mniejslym folwar' :u lub pomoeł 
n· a admin strdtora w większy~ 
O ierty w adm. rGa ety Łódzkiej 

pod „C. D." 

Ogłoszenia drobne. 
A. A. A. A. ~Ołdcam ;:~:~ 

ł{ Artykuły treścii naukowej, społecznej, pedagogicznej literac- ~ 
i_Jt.J kiej i Ł p., piór pierwszorzędnych . Beletrystyka: Z. 'Bart.; ie- ?l 
Wł wkz, Z. Bossak6wna, Ar. Górski, j. Jankowski, Z. i~ygier- rv 
'.ł' Nałko~ka. A. Konar, Z. Rabska, Z. 'Wojnaro\.\lska i w. in. ~ 

Pr. yjmuje od li-'.:! i 4- 8, Panie 5-6. ALBUMY MÓD 

„Faworyt" 

ty karakułowe, futra męzkle i damkie ni 
o, o~a h i llngorach, shórki białe augorowei 
lisy niebieskie. Wielki wybór garderob! 
męzkiej i damskiej, nowej i używane) 
Bieli . aa clel'ła. halki cleple I jedwabne 
blu~ lu, c:hustti, pledy, obuwie. Skarpetk. 
i ręko wic.tki ciepłe. Dywany' chodniJ4 
porte y. firaukł. Szale l\.oro1kowe. Wó.r:ID 
dziecint:e łójka, szeslongi. Obrazy. fl0bot1 
ręczne. Koronki czarne. Prz) i mu je powya• 
sze i do spr?edania. $klei' komisowy \\Iła· 
dysława Łunkiewicz&, Sienkiewicza (Miko. 
łRje\1 ska) "7 . 

. ~ Dodatek gospodarski. MODY, ~ 
przep. kuch., rady prakt., formy, wzory, Dodatek powieściowy N t ftDm. IDHRSZflwH. nOIDY ŚIDltrc 41. „ 

I~~ Prenumerata kwartalna Mk. 9.50. ~ 
it.-. •••• 1 •••••••• , ••••• , ••••• „„ 
i-ZAKŁAD LHCZNicż'Y w KALiir 
J 

ł 

ł 
t 

dla chorych wewnętr nych f r:erwowych. 

Za" ład pnłt!tonv w rozlegrnn I I>ieltnvm Parku łf cJ~U ~t 
. Po oje dla chorych z oświetleniem ełe i ryc nem i egrz< wa 

mem c~ncralnem. Kuchnia d1~ tetyczna. Oddilat ·;\odolec7 nk zy. 
teczenie elekt~ ·· cznośc ą, gorąc · m p_ow.etrzem i t p. O b;net 
~oentge~owsk1. Laborator um. Leżalnia. Kąpicie powie rzne 
1 słoneczne. Zahład otwarty caJy rok. 

Kierownik Zakładu . 
Dr Stanisław Orgelbr•:nd. 

P5er ?.-a szo:--zędna 

Pracownia obuwi a 
p. f. 

Leroandoroskl 1 Snbale©skl 
ul. Cegi :elni~na Nr 24, 

· wykonywa wszelkie róboty solidn;e po :lług n:.:łjn ) WS:iych fasonów, 
ceny z.niżone 

ma nanny[i"łi: 
. ~~~„--~ ~' C:t ~ ±5551 . 

n Program pogadnnek hłstorvcznvcb, 
Z) Program geogruUI dla czterood

działoweJ ·szkoly ludowej 
nabyć moźna w ad minist;. „o: Ł." _, ___ _ 

Or. S. Lewkowicz 
chnroby skórne, weneryczne 

i n.emoc płciowa, 
~\tHua:~ntwnowa ~ .N'2 12. 

Pn:y•muje: 
Panów I/ Panie 

od 9-1 i 6-S. od godz. 5-6. 

t[hfle~[iiafi1k1 lerrnirnt 
• horób zębów i jamy ust11ej li S , en , i ~ wiczaM83, 
Najlepsze ZĘBY sztuczne i plomby. 
Lcczeniehomeopatyc.r:ae. Od 1 -5. 

na sezon jesienny i 
zimowy 

obfity wybór mód, setk 
najnowszych modeli. 

Przy pomocy form „Pawo· 
ryt" osoby nie znające zu
pełnie kroju mogą przy
krawać ubrania, spotm-
b ' Wując jaknajmiej mater
Jału, r wnież znoszone jus 
suknie mr żna przerabia~. 
zu ytkowu;ąc celowo roz-

maite resztki. 
Sprzeda i": 

Biuro dzienników 

li 
„Ro~ ~.J G " Przejazd 8. 

I ICs!ęg. „Czytaj", Jl ul. Piotrko 1ka 93.fl l J ! J [fil?fbft~ ;:;:3:E:• ~~~~~::tQI 

' ' ~~K:zio{~: · ' fabryce ~ukierków 
..,,, 
T 

jako czynniki wychowawcze H. Wróblewski:go Wołbonka 33 
woli i fantazji 

przez 

fl. liJ. m 11.l Ilf R f1 
nauczycłeia nauk społecznych 

w szkołach handlowych 
prof. teorjl muzyki 

w szkołach mu· 
zycznych. 

Do nabycia w administracji 
Oa lety Łódzkiej, ul, Przejazd 8, 
w księgarni .Czytaj•, Piotrkow
ska l'3 i w ks ę~arnl Urbanowi· 

I~ na yć można po na tańszych ce
na h r ó ne l: arme!k i: s . ietankowe 
irysy, S .:\\ a jc:. rskie młecrn~ czeko
ladowe, o· oco ,·e, pom a anc:zowe, 
śmi trn owe, oraz wiel e nowych 
gątunków karmelkó • - hurtowo 

i deta icznie. 
- Wejście z frontu. -

- ~IT 01\IENNY 

A' Af 1'M„tl•1' ;: zt~!a~~~sri~~t~ 
I I UW!tM A dziecinne. Stłuczki 

.1a kamizelki i resitkl na spodnie, burki, su~ 
kole, bluzki., fa1tuGl;ly serdaki i rózn4! 
11ks.nmity, gotowe h a. l1ti zimowe ( 
chu•tkl, nejlepleJ s ę kut:uje, Piot„„ 
, e !!l'< n 34, fr-int, 2-gre pietrom. 5. 

Czap ar "''("I wełr.iane dln ru:lec, I 
'-l~i dorosłych, głaukieifan

tazyjne O<\ 8·miu ma,ek, poleca Bruno 
R senberg. 1 lo1rkowska 103. Ola handlu
jących u1>tępstwo. 

Felczer weteryn~rz poszukuje pcsa• 
dy w m1~Jscu lub na wy· 

.jard. Wladomq\Ć w Adm. G. Ł -

Korki nowe d<? hawegu u.tyt•rn: ac 
. wl r a, piwa, me ~ eczny, octu, 

n~ s · ek Termus, i rótne sznundy do be· 
czek oraz drzewo kerkowe I odpadki zaw
sze na składzie roleca egzystuiąca od ro• 
ku 1870 fabry ka korków .M. Brylant, 
Ł · di, Ś P rl nl~ 8 (<l ~ wu fe Śre rl nia · ). 

--------~~---------------p I' a n 1' n o Seilera p1erwszvrZęL ne <lJ 
sprzedanin. ul. i:lzkolna 31 

m. 9 III piętro. 

Przysposab.am ~l'as, nig_ą~~ 
wstępne i l-szej). Oferty w Adm O. Ł. 
ood .A.B.M 

Polon.Ista poszurnje IekCJt 1ę:y1ta 
lub literatury w za kła

dach naukowych. Oferty sub. r.B. K. • vt 
o Ł. 
-o-6-5-2--t-K~1.--w-a~t~~1.-ay~(c_z_y~~t-o_\_w~et~ni~ Ił tkana wata) jak równleł 
resztki na damsUe, mąskie I dziecinne ubra· 
nia I okr5cia. Bostony, szewioty welury, 
jedwabie na bluzki. Różne we1nlane reszt• 
ki, cajgi, barch11ny i flanele. Łódlf, Wi
dzewska .tł 40 m, 10, front, II !'· na pra• 
wo. 
~ZYJA <.h!ganc1<0 Kvstjumy uu marell 
" y 35, palta 20, suku ie IO. 1\ ra· 
wiec damski Rudzki. Piotrkowska N2 17 
N·• zamó1vienle fasony papierowe. _ 

Watollny we niane w rotnycll ~ ' ' i 
tunkach I kolorach p<J cza, ul. Przejazd 16. 

~, - (pokostowy) po •::<:a cenach naJn!hzych poleca Bruno Rc sc1<~ 
I IGNACY E· Gl!L, beri! Piotrkow~ka M 103. · ~oa60foo.<g•. 

1
} - lgubtono k:utę węgwwą. wyuaną z foW; 

i I Piotrkowska 175. nl..ączno ć" na lmi!ł Walentego Hała< 

--~am-11:1=• ·---:lam---•· dyni~ka . 
~~ ·~-~---~------~-------------- --------------------·-------------------·- ..... „Ji ;;> ---•·•1 .;_i-ac~.Ą J„ Go.·~ 


